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Biura rachunkowe rolnicze w Niemczech. 


Napisał 
Karol Turski. 


Dobra rachunkowość słusznie nazwaną jest regulatorem 
gospodarstwa. Podaje ona nietylko rezultaty finansowe z jakiemi 
się gospodarowało, ale wykazuje zarazem błędy popełnione 
w urządzeniu lub prowadzeniu gospodarstwa, jest podnietą do 
pracy nad naprawa tych błędów, do stałego nieprzerwanego 
dążenia ulepszenia gospodarstwa. Pożytek dobrej rachunkowości 
rozciąga się także w tym kierunku, że uczy ona rolnika odróżnić 
przychody i rozchody prywatne od gospodarskich, dając tym 
sposobem w niejednym wypadku odpowiedź dlaczego, mimo 
usilnej nieraz pracy i fachowej wiedzy, stan rolnika się pogarsza 
zamiast polepszać. Proslując fałszywe często zapatrywania na 
istotę dochodu, znaczenie rachunkowości wzrasta dziś o tyle, 
że daje ona możność rolnikowi z wymaganego od niego przez 
władze podatkowe podania rzeczywistego czystego dochodu jego 
gospodarstwa wywiązać się sumiennie i dokładnie. 

Potrzeby dobrej rachunkowości nie odczuwano dawniej 
w tej mierze co dzisiaj; z jednej strony ogólne lepsze położenie 
rolnictwa i mniej intenzywna gospodarka, z drugiej znacznie 
niższy poziom nauk rolniczych były powodem, że rachunkowość 
z nieznacznymi tylko wyjątkami słabe miała zastosowanie w rol- 
nictwie, że, nie uczuwając jej potrzeby a nie znając korzyści 
jaką dać może, nie przyznawano jej tego znaczenia, jakie dziś 
ma dokładna ścisła rachunkowość w rolnictwie. 

Prowadzono wprawdzie zawsze rachunki w gospodarstwie, 
w przeważnych jednak razach służyły one tylko za kronikę, 
jako pewna kontrola nad zarządzającym majatkiem, lub wreszcie 


jako pomoc dla pamięci w wypadkach potrzebujących dłuższego 
zapamiętania. W miarę jednak, jak warunki dla rolnika się zmie- 
niały, jak okazywała się koniecznie potrzebna zupełna zmiana 
w sposobie gospodarowania, jak opłacające się dotychczas płody 
straty przynosić zaczęły, w miarę potrzeby wkładu większych 
kapitałów, dokładna i ścisła rachunkowość okazywała się nie- 
zbędną; przekonywano się z każdym dniem silniej, że bez kal- 
kulacyi i obliczań, bez ciągłego jasnego poglądu cyfrowego na 
gospodarstwo, racyonalnie gospodarować nie można. Powierz- 
chowna, niedokładna rachunkowość dawniejsza ustąpić musiała 
dokładniejszej i ściślejszej, zbliżonej więcej do kupieckiej rachun- 
kowości, lub innemi słowy bezpożyteczna a często kosztowna 
pisaninę zastępować zaczęła praca z celem, przynosząca korzyść 
i opłacająca trudy na nią wyłożone. 

Jak każda jednak gałąź nauki, tak i rachunkowość musi 
być najpierw dokładnie poznaną i wystudyowaną, jeżeli się ma 
z niej ciągnąć pożytki. Rolnik chcący u siebie zaprowadzić dobrą 
rachunkowość musi albo sam znać gruntownie jej zasady i mieć 
odpowiednia wprawę i znajomość w prowadzeniu książek albo 
mieć odpowiednią siłę pomocniczą rachunkową. l to właśnie 


jest powodem, że w wielu gospodarstwach postęp w tym kie- 


runku natrafia na znaczne trudności, a często nawet staje się 
niemożliwym; niejeden rolnik zrzec się musi korzyści, jakie 
mu dać może dobra rachunkowość, bo sam czy dla braku czasu 
czy wprawy i wykształcenia w tym kierunku zająć się tem nie 
może, na trzymanie zaś osobnego fachowego urzędnika nie zawsze 
starczą dochody gospodarstwa. 

Dla zaradzenia temu powstały w ostatnich czasach w Niem- 
czech biura rachunkowe rolnicze, których zadaniem jest uła- 
twianie rolnikom pracy rachunkowej oraz danie możności ka- 
żdemu gospodarzowi posiadania dobrej rachunkowości. 

Pierwszą myśl założenia podobnego biura podał w r. 1876 
Dr. Howard, dzisiejszy protesor rachunkowości na wydziale rol- 
niczym w Lipsku. Radził op, żeby kilka gospodarstw, których 
dochody nie wystarczają na trzymanie osobnego buchaltera, 
wybierało sobie jednego wykształconego w tym kierunku urzę- 
dnika — rolnika, powierzając mu prowadzenie swych książek 
oraz zamknięcie tychże z końcem roku, przez co koszt roz- 
dzielony na kilku znacznie się zmniejszy, a uzyska się pewność, 
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že praca wykonana będzie fachowo. Urzędnik taki miał jeździć 
z majątku do majątku, kontrolować prowadzenie ksiażek, z koń- 
cem zaś roku przeprowadzać zamknięcia. Myśl tę urzeczywistnia 
dr. Howard w tymże samym roku, zakładając biuro rachunkowe 
rolnicze w Lipsku i prowadząc w pierwszym roku rachunki 
4-ech większych majątków. Uprzedzenie i niechęć rolników do 
rachunkowości, niezrozumienie potrzeby tejże, a poczęści nie- 
ufność do biur rachunkowych są powodem, że rozwój tak ho- 
wardowskiego biura jak i wzrost innych podobnycb biur, szcze- 
gólniej w pierwszych dziesięciu latach, odbywa się bardzo powoli. 
Znaczniejszy wzrost i znaczenie biur rachunkowych datuje się 
dopiero od roku 1889, tj. od czasu wprowadzenia obowiązko- 
wego podawania osobiście swoich dochodów. 

Pierwszy zaraz rok wejścia w życie tego prawa przyniósł 
rolnikom niemieckim wiele przykrości i zmartwień. Zewsząd 
ozwały się skargi na zbyt wysoki wymiar podatku, na nie- 
sprawiedliwe oszacowania, nieuwzględnianie reklamacyi, na wy- 
sokie kary za deklarowanie zbyt niskiego w oczach urzędu 
podatkowego dochodu Zaczęto radzić i szukać sposobów, żeby 
na przyszłość uniknąć tego. Jedna mogła być tylko rada i sposób: 
prowadzenie ksiąg gospodarskich tak, żeby dawały jasny obraz 
majątku a wykazując dokładnie i cyfrowo dochody służyć mogły 
Jako materyał dowodowy przy deklarowaniu dochodu. Dotych- 
czas bowiem prowadzona rachunkowość okazywała się w wielu 
razach niedostateczną, niejeden rolnik przekonywał się dopiero 
teraz, że sumienne nawet zapisywanie wszystkich przychodów 
i rozchodów gospodarskich samo nie wystarcza, żeby wykazać 
dochód majątku, że trzeba. te przychody i rozchody z uwzglę- 
dnieniem znajdujących się zapasów najpierw ugrupować, trzeba 
książki z końcem roku zamknąć, że, chcąc mieć dowód dla ko- 
misyi szacunkowych, zamknięcie to książek musi być w myśl 
prawa podatkowego wykonane. Nie łatwem to było dla rolników 
nieobeznanych z rachunkowością, nie znających dokładnie wszyst- 
kich paragrafów odnośnego prawa, nie mających wreszcie ani 
książek odpowiednich, ani czasu lub ochoty do ich porządko- 
wania. 

Tu okazywało się bardzo pomocnem biuro rachunkowe 
rolnicze, zdejmowało ono ten ciężar z bark rolnika, uwalniając 
go od żmudnej i trudnej nieraz pracy biurowej, do której rolnik, 
co zresztą jest łatwo wytłómaczalnem, po fizycznej od rana do 
nocy pracy, ochoty nie miał. Zaczął się więc silniejszy zwrot 
ku biurom rachunkowym, a co za tem idzie i większy wzrost 
i rozwój tychże. Dziś ilość biur rachunkowych rolniczych jest 
już znaczną, oddają one wiele usług rolnikom, w miarę bowiem 
zwiększania się zaufania do biur powierzać im zaczęli rolnicy 
nietylko same zamknięcia rachunków, ale i prowadzenie bieżącej 
rachunkowości zapomocą przysyłanych do biur tygodniowych 
lub miesięcznych raportów, zestawiania deklaracyi podatkowych, 
zastępstwo w sprawach spornych, załatwianie spraw bankowych, 
wreszcie używając pośrednictwa biura przy kupnach lub sprze- 
dażach majątku, szczególnie tam, gdzie idzie o dokładne sza- 
cowanie oraz sporządzenie inwentury. Biura takie zakładane 
bywają przeważnie przez ludzi prywatnych zwykle fachowych 
rolników, w ostatnich jednak latach otworzyły podobne biura 
także i zbiorowe instytucye rolnicze, jak np. Towarzystwo rol- 
nicze niemieckie lub Związek rolników w Berlinie. 

Metody i systemy rachankowości, jakiemi się owe biura 
rachunkowe posługują, są bardzo rozmaite, jak rozmaitą także 
jest ich organizacya i stosunek do gospodarstwa. O rzeczywistej 
potrzebie podobnych biur świadczy najlepiej ciągły ich wzrost 
i rozwój. I tak np. biuro prof. Howarda prowadziło w r. 1876 


rachunki dla 4-ech majątków, dziś prowadzi dla 250-ciu, zatru- 
dniając 80 urzędników w dwóch biurach w Lipsku i Lubece. 
Biuro rachunkowe »Związku Rolników« otwarte w r. 1893, 
prowadziło w pierwszym roku buchalteryę 8 majatków, posia- 
dając dwóch urzędników; w bieżącym roku prowadzi rachunki 
około 300 mniejszych i większych majątków, zatrudniając 
35 urzędników. Podobnie rozwija się założone w roku 1896 
biuro rachunkowe Towarzystwa rolniczego w Berlinie. 

Dla przedstawienia pracy jakiej się podejmuja biura ra- 
chunkowe weźmiemy za przykład biuro Związku Rolników, bez 
kwestyi najbardziej popularne i o największym stosunkowo za- 
kresie czynności. W zakres prac tego biura wchodzi: 

1) Prowadzenie bieżącej rachunkowości wraz z zamknię: 
ciem ksiąg z końcem roku i zestawieniem deklaracyi podatkowej. 

2) Uskutecznienie tylko zamknięcia ksiąg gospodarskich. 

3) Rewi: ya i kontrola przysyłanych z majatków zamknię- 
tych ksiag gospodarskich. 

4) Sporządzanie inwentury oraz kontrola prowadzenia ksiąg 
w samych majątkach. 

ad 1. Rachunkowość bieżącą gospodarstwa prowadzi biuro 
rachunkowe w ten sposób, że otrzymuje co tydzień lub miesiąc 
raporta z poszczególnych majątków. W samym majątku zapi- 
suje się tylko przychody i rozchody (kasy, inwentarza żywego 
i zapasów) oraz prowadzi najkonieczniejsze rejestra, wyciągi 
z tych ksiąg co tydzień lub co miesiąc przesyła się do biura 
rachunkowego i tu cała dalsza praca zostaje wykonywaną, a więc 
odpowiedne pozycye rachunkowe rozdziela się na pojedyncze 
gałęzie gospodarstwa, wciąga je następnie do księgi głównej 
oraz zestawia bilans miesięczny, który wraz z raportem odsyła 
się napowrót do majątku. Raporta te powinny zawierać według 
przepisów biura rachunkowego: wyszczególnienie wszystkich 
w danym okresie czasu powstałych przychodów i rozchodów 
w gotówce i na kredyt (wyciag z księgi kasowej), ilościowe 
podanie przychodów i rozchodów w naturaliach (wyciąg z re- 
gestrów gosp.) i inwentarzach żywych, oraz wyciąg z dziennika 
robocizny. Odsyłane one bywają, jak już wyżej wspomniano, po 
zrewidowaniu i przeniesieniu pozycyi do księgi głównej z po- 
wrotem do majątku i zawierają na ostatniej przeznaczonej do 
tego stronie zestawiony przez biuro rachunkowe miesięczny ` 
(lub tygodniowy) bilans. W bilansie uwidocznione jest ile każda 
gałęź gospodarstwa od początku roku aż do daty raportu przy- 
niosła dochodu lub ile na nie wydano, ile od poczatku roku 
zasiano lub zebrano, sprzedano lub skarmiono ete.. jakoteż 
Jaki jest stosunek gospodarza do osób Lrzecich, t. j. stan wie- 
rzytelności i długów. Każdy więc taki raporcik stanowi dla siebie 
całość, w której wykazany jest nietylko obrót gospodarstwa 
w danym tygodniu lub miesiącu ale i przegląd obrotu gospod. 
za cały czas ubiegły od początku roku. Sporządzany co miesiąc 
bilans jest doskonałą kontrolą rachunkową i pozwala zarazem 
właścicielowi nie mieszkającemu np. w majatku bez każdora- 
zowego wgladania w poszczególne księgi mieć ciągle cyfrowo 
stan gospodarstwa przed oczyma. 

Na podstawie księgi głównej i inwentury otwarcia i zam- 
knięcia uskutecznia biuro rąchunkowe z końcem roku zamknięcie 
ksiąg, zastosowując się w postępowaniu przytem do żądań prawa 
podatkowego, oraz wystawia następnie deklaracyę podatkowa. 
Praca rachunkowa w ten sposób ograniczona jest w samym 
majątku do minimum, polego bowiem tylko na sumiennem pro- 
wadzeniu dziennika rachunków i spraw bieżących. 

ad 2. W tym razie odpada przesyłanie miesięczne lub 
tygodniowe raportów do biura rachunkowego, księgi prowadzi 


się cały rok w majątku, z końcem zaś roku odsyła się je do 
biura dla zamknięcia. Prowadzenie ksiąg w tym wypadku może 
być dwojakiego rodzaju: albo ogranicza się także tylko do za- 
pisywania przychodów i rozchodów, albo i praca rozdzielania 
pojedynczych pozycyi na odpowiedne gałęzie gospodarstwa wraz 
z przeniesieniem ich do księgi głównej odbywa się w samym 
majątku. W pierwszym razie zamknięcie uskuteczniane w biurze 
wymaga większej pracy i musi być kosztowniejsze, a w obu 
razach praca jest utrudniona z pawodu braku kontroli w ciągu 
roku. Urzędnik bowiem, opracowywujący co tydzień lub miesiąc 
przysyłane raporta z majątku, ma możność przez każdorazowe 
porównywania tak stanu kasy jak i remanentów i stanu in- 
wentarza dokładnej kontroli rachunków, co wielce mu ułatwia 
pracę najważniejszą tj. zamknięcie. 

ad 3. Niektóre majątki przysyłają swe księgi wraz z opra- 
cowanem już zamknięciem rocznem do biura rachunkowego 
do rewizyi oraz zasiągnięcia rady czy sposób postępowania był 
dobry i czy rezultaty wynikłe są prawdziwe. W tych, dość 
zresztą rzadkich wypadkach (najczęściej przysyłane bywają 
zamknięcia tylko dla sporządzenia deklaracyi podatkowej) prze- 
prowadza biuro rachunkowe dokładną rewizyę ksiąg, poprawia 
popełnione omyłki, lub daje wskazówki w postępowaniu przy 
następnym zamknięciu. ; 

ad 4. Podstawa każdej dobrej rachunkowości jest dokła- 
dnie sporządzana inwentura majątku; pracy tej podejmuje się 
biuro rachunkowe. dla oddających swe księgi do prowadzenia 
uskuteczniając ją zapomocą urzędników biura (zwykle facho- 
wych rolników) wysyłanych w tym celu do majątków. 

Zapoznanie się urzędnika biura rachunkowego z majat- 
kami. których rachunki później ma prowadzić, poznanie sto 
sunków oraz urządzeń danego gospodarstwa, do czego ma spo- 
sobność przy sporządzaniu inwentury, ułatwia następnie bardzo 
pracę w biurze, a co ważniejsza czyni ją dokładniejszą. 

Z pomocą swych inspektorów kontroluje także i rewiduje 
w razie potrzeby biuro rachunkowe księgi w majątkach (np. w ra- 
zach gdy właściciel nie mieszkający w majątku kontrolę ra- 
chunków oddaje biuru rachunkowemu), zakłada nowe, poucza 
o sposobie ich prowadzenia, utrzymując w ten sposób ciągłą 
łączność z gospodarstwem. 

Podobny zakres czynności mają i inne biura rachunkowe. 
Różnice pomiędzy poszczególnemi biurami polegają albo na sto- 
sowaniu tylko odmiennego systemu lub metody rachunkowóści, 
albo też są one zasadnicze, tj. polegające na rozmaitości celów 
do jakich dążą biura rachunkowe. Jako przykład wymienionych 
różnie mogą posłużyć trzy najwiecej znane biura rachunkowe 
rolnicze w Niemczech: Związku Rolników, Towarzystwa Rol- 
niczego w Berlinie, oraz dra Howarda w Lipsku. Pierwsze 
i drugie różnią się między sobą dominującem nżywaniem po- 
jedynczego lub podwójnego systemu rachunkowości, oraz sto- 
sowaniem nieco różniących się, według innego sposobu ułożonych, 
ważniejszych ksiąg gospodarskich, wspólnemi jednak są zadania 
jakie sobie wytknęły. Biuro rachunkowe prof. Howarda różni 
się nietylko od obu wyż wymienionych biur inną metodą obra- 
chunku, ale, eo daleko ważniejsze, innym celem jaki sobie 
wytknęło. Zadanie jakie sobie postawiło biuro rachunkowe Zwią- 
zku Rolników jest wykazanie rolnikowi rzeczywistego osiągnię- 
tego dochodu pieniężnego z majatku z wskazaniem, jaka część 
tego dochodu (nie uwzględniając świadezeń wzajemnych w pro- 
duktach jednej gałęzi gosp. na rzecz drugiej) przypada na po- 
szczególne gałęzie gospodarstwa, oraz zestawienie czystego stanu 
majątkowego. Dąży ono do tego przedewszystkiem, aby cyfry 


TYGODNIK ROLNICZY. 


MBART GB 300 _ 


podane były rzeczywiste i mogły być w każdej chwili niezbicie 
udowodnione. I dlatego przy obrachunkach swych posługuje 
się biuro rachunkowe Związku Rolników tylko cyframi zupełnie 
ścisłemi, unikając umieszczania w jednym rzędzie wartości ścisłych 
z wartościami wynikłemi z dowolnego szacowania. Usuwa ono 
te ostatnie po za obrąb swej rachunkowości, zostawiając do 
woli każdemu rolnikowi obliczenia dalsze i kalkulacye w sposób 
jaki sam uzna za najlepszy. Szersze granice zakreślił prof. Ho- 
ward swej rachunkowości. Ma ona oprócz podania ogólnego 
dochodu wykazać opłacalność pojedynczych działów a nawet 
poddziałów gospodarstwa, podać cyfrowo zyski lub straty z nich 
osiągnięte. Rzecz naturalna, że chcąc odpowiedzieć na tak szcze 
gółowe pytania, nie wystarczy operowanie tylko wartościami 
ścisłemi, tj. gotowizna, ale że musi się użyć do tego dowolnego 
szacowania na pieniądze produktów nie mogacych być sprze- 
danemi, albo też nie mających ustalonej ceny targowej. Różnice 
te zasadnicze wymienionych biur odbijają się w stosowaniu 
mniej lub więcej skomplikowanej metody rachunkowości, a co 
za tem idzie i w wysokości żądanego wynagrodzenia za pro 
wadzenie rachunków. 


Rachunkowość gospodarska stosowana w biurze rachun- 
kowem Związku Rolników jest dwojaka: pojedynczym i po- 
dwójnym systemem. Pojedynczy system stosowany jest prze- 
ważnie dla mniejszych majątków, podwójny dla większych po- 
siadłości. Przeważnie, bo ścisłej granicy w zastosowaniu jednego 
albo drugiego nie ma, oba w obu wypadkach bywają stosowane. 
System pojedynczy opiera się na 3 księgach: księdze inwentury, 
pamiętniku i dzienniku. 

Księga inwentury obejmuje inwenturę, otwarcie i zamknię- 
cie. Pamiętnik słaży do zanotowania przychodów i rozchodów 
pieniężnych, jakoteż zmian zaszłych w zapasach i inwentarzach 
żywych, w dzienniku zaś zestawia się podporządkowane pod 
poszczególne rubryki (zastosowane do przepisów prawa poda- 
tkowego) pozycye, przeniesione z pamiętnika; księga ta jako 
główna służy za podkład do zamknięcia. 

Łatwe ułożenie tych ksiąg daje możność każdemu samo- 
dzielnie je prowadzić; zamknięcie wymaga także stosunkowo 
mało pracy. Przy tym systemie rzadko prowadzi biuro rachunki, 
tylko zapomocą miesięcznych raportów zwykle opracowuje 
zamknięcie. 

Co do rachunkowości podwójnej, to stosując ją unika 
biuro Związku Rolników zbyt wielkiej liczby kosztów jakoteż 


„kunsztownych a trudnych obliczań, wychodząc z tej zasady, 


że nie przyniosłoby to pozytywnego rezultatu, wielu bowiem 
nie fachowych w tym kierunku rolników nie zrozumiałoby tego, 
a temsamem odstręczałoby się od zaprowadzenia u siebie po- 
dwójnej rachunkowości. Bo choć najtrudniejszą część pracy 
wykonuje biuro rachunkowe, i w samym majątku prócz paru 
nieodzownych rejestrów, zapisuje się tylko przychody i rozchody, 
to jednak przy za wielkiem specyalizowaniu i trudnych obli- 
czeniach zdarzałoby się nieraz, że zamknięta księga roczna 
gospodarstwa niezrozumiałą by była dla jej właściciela, a zatem 
cel jej byłby chybiony. 

Rachunkowość podwójna mało jeszcze dziś jest w rol- 
nietwie stosowaną; przyczyny tego szukać należy w ogólnem 
mylnem przekonaniu, że jest ona nader skomplikowaną, oraz 
trudną do przeprowadzenia. Biuro rachunkowe Związku Rol- 
ników, upraszczając ją więc zatem, zachęca temsamem do jej 
stosowania, nie wykluczając zupełnie późniejszego rozszerzenia 
i specyalizowania, które może następować w miarę obeznania. 
Przy systemie podwójnym rachunkowości prowadzone są ra- 
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chunki rolnikom przeważnie zapomocą przysyłanych co tydzień 
lub co miesiąc raportów. 

Towarzystwo rolnicze w Berlinie w swojem biurze ra- 
chunkowem stosuje z małymi wyjatkami rachunkowość poje- 
dynczą. Na szczególniejszą uwagę zasługuje tu bardzo praktyczne 
urządzenie księgi kasowej, która połączona jest z księgą dłużni- 
ków oraz z t. zw. kategornikiem. Oszczędza się przez to pro- 
wadzenia osobnego księgi »długów i wierzytelności«, oraz pracy 
przy przenoszeniu pozycyi z księgi kasowej do księgi głównej. 
Rachunki majątku prowadzone sa tu także zapomocą co miesiąc 
przysyłanych raportów. 

Howardowskie biuro rachunkowe rolnicze prowadzi ra- 
chunki rolnikom tylko systemem podwójnym. Raporta miesięczne 
nie bywają przesyłane; z końcem roku odsyła się wszystkie 
książki gospodarskie do biura i na ich podstawie uskutecznia 
się zamknięcie. 


Bydło na wystawie w Paryżu. 


(Dokończenie). 


Największy podziw wzbudzało u ogladających bydło Li- 
mousins, którego było na wystawie sztuk 85. Jest to rasa 
hodowana w kierunku opasowym, tak że w miejscowościach 
gdzie ją hodują muszą woły kupować. Pod względem przyda- 
tności na opas przewyższa ona nie tylko francuską race cha- 
rolaise, ale nawet słynne angielskie Shorthorny. Mięso ich ma 
być doskonałe, jest ono też najlepiej płacone na targach w La 
Vilette. Ojczyzną rasy Limousins jest dawna prowincya fran- 
cuzka Limousin, przeważnie obecny departament Haute Vienne. 
Pomimo że hodowcy się do tego nie przyznają, musiała w two- 
rzeniu się tej rasy odegrać pewną rolę krew Shorthornów, jak 
mówią niektórzy przeważnie krew francuzkich Durham-Nau- 
celles. Najwięcej nagród otrzymał w roku obecnym w Paryżu 
p. Albert Delpeyron z Feytiat (Haute Vienne). 

Z poprzedniemi sąsiadowało 71 sztuk, należących do 
Race de Salers. Pochodzi ona z dawnej prowincyi Auver- 
gne, przeważnie z obecnych departamentów Cantal i Puy de 
Dome. Było między imnemi kilka dobrych krów, ale podobno 
na wystawie okręgowej w Poitiers znajdowały się sztuki lepsze. 
Race Garonnaise była przedstawioną na wystawie przez 
51 sztuk. Pochodzi ona z północnych stoków gór Pirenejskich, 
głównie z departamentów Lot-et Garonne i Gironde. 

Race bazadaise była reprezentowana przez 42 sztuki. 
Znajduje się ona w departamencie Gironde obok rasy poprze- 
dniej, tak że nawet byli hodowcy, którzy wystawili obydwie 
jednocześnie. Rasę tę uważają za produkt krzyżowania , który 
nie uzyskał jeszcze należytej jednolitości Nie posunęła się ona 
naprzód od lat 30, kiedy to była uważaną za najlepszą we 
Francyi. Bydło gaskońskie podzielone było na dwa od- 
działy: z ciemnemi błonami śluzowemi (58 sztuk) i z jasnemi 
(34 sztuki). Różnica między niemi jest niewielka, jedne i dru- 
gie są jasno-szare. Ojczyzną tej rasy są departamenty Gers, 
Haute Garonne i Haute Pyrénées. 

W kategoryi zatytułowanej »Raćes parthenaise, 
nantaise, vendećnne et marchoisexs i obejmującej 42 
sztuki były najliczniejsze sztuki z race parthenaise, pochodzące 
z departamentu Deux-Sćvres. Jest to produkt krzyżowania 
z Szwycami, zewnętrznie podobny nieco do. Miirzthalerów. 
Race mancelle, hodowana w departamentach Sarthe i Maine 


et Loire jako krzyżówka z Szwycami była reprezentowaną 
przez 20 sztuk. Obok nich znajdowała się Race.dAubrac 
z departamentu Aveyron i Race tarentaise z departamen- 
tów alpejskich. 

Dobrze pod względem liczby (104 sztuki) ale gorzej ja- 
kościowo były reprezentowane rasy Montbeliarde i d'Abon. 
dance hodowane w departamentach Haute-Saône i Haute- 
Savoie. Dalej były jeszcze następujące rasy: Race de Vil. 
lard de Lans, Race du Mćzens, Race fćmelin, Ra- 
ce béarnaise et basquaise, Race dAure Race de 
Saint Girons i t.d., cztery ostatnie z departamentów przy- 
legających do gór pirenejskich. 

Dłużej nieco trzeba się zatrzymać nad rasą Bretońską, 
której było na wystawie sztuk 135. Krowy bretońskie są nao- 
gół mniejsze i lżejsze od krów Jersey, maja jednak gorzej 
rozwinięte wymię i gróbszą skórę. Obok krów Jersey jest to 
rasa dająca najwięcej masła, t j. najtłustsze mleko, świadczy 
o tem choćby ten fakt, że rocznie wywożą około 50,000 sztuk 
z przeznaczeniem do rozpłodu. Małe, a dające dużo mleka 
krowy nadają się doskonale do trzymania w miastach. Hodo- 
wla ta jest w fazie szybkiego rozwoju. 

Piękny dział wystawy stanowiły francuskie Shorthorny 
(216 sztuk). Dopuszczone były tylko sztuki zapisane w księgach 
rodowodowych. Hodowla francuska dorównywa pod tym wzglę- 
dem angielskiej, jeśli jej nie przewyższa, jak to twierdzili fran- 
cuscy sprawozdawcy z wystawy. Większem jednak podobno 
rozpowszechnieniem cieszy się we Francyi rasa Limousins, bo 
Shorthorny trzymają tylko w wielkich dobrach amatorowie 
tej rasy. 

Z ras zagranicznych, hodowanych we Francyi było: 58 
holendrów, 60 sztuk szwajcarskiego graniastego 
bydła i 78 sztuki takiegoż burego. To ostatnie było w prze- 
ważnej części wystawione przez handlarzy. Rasy Jersey było 
54 sztuki na wystawie. Prócz powyższych było 21 sztuk roz- 
maitych krzyżówek z Shorthornami. 

Zbiorowa wystawa krów mlecznych podzielona była na 
trzy kategorye: rasy duże (holendry, bydło flamandzkie i nor- 
mandzkie i t. p.), średnie (szwyce, montbóliards, Fómelins i t. 
p.) i małe (Jersey, Ayrshires i bydło bretońskie). W pierwszej 
kategoryi otrzymała pierwszą nagrodę krowa rasy flamandzkiej, 
w drugiej krowa należąca do Race Tarentaise Józefa Quey 
z Bourg Saint-Maurice (Savoy), w trzeciej, krowa rasy Jersey, 
należąca do p. Jules Ayrand. Krowy bretońskie otrzymały na- 
tomiast tylko druga, trzecią i czwartą nagrodę. 

Na posiedzeniu towarzystwa »Socićtć Nationale d'Agricul- 
ture< odbytem dnia 20 czerwca pod przewodnictwem p. Chau- 
veau zdawał p. Marcel Vacher sprawozdanie z wystawy bydła 
w parku Vincennes zwracając uwagę słuchaczy na bydło fla- 
mandzkie i normandzkie, i stawiając na pierwszem miejscu 
rasy Limousins i Charolais. Na zebraniu tem był obecny znany 
niemiecki hodowca Dr. Lydtin z Badenii, który przyjmował 
udział w dyskusyi. Przy tej sposobności zawieszono w sali po- 
siedzeń tablice przedstawiające ilość bydła przypędzanego na 
targi do Paryża i ceny otrzymywane na tych targach. Podług 
tych zestawień sprzedano w r. 1890 najmniej bo 310,000 
sztuk, w r. 1893 najwięcej, bo 395,000 sztuk, w r. zaś 1899 — 
370,000 sztuk. Cieląt było w r. 1896 — 165,000, w r. 1899 — 
200.000 sztuk; owiec w r. 1891 — 1,050,000, w r. 1899 — 
1,950,000 sztuk; trzody chlewnej w r. 1890 — 360.000, w r. 
1897 — 550,000, a w r. 1899 — 420,000 sztuk. Ceny wyno- 
siły za 50 kg. wagi mięsa: za bydło w r. 1894 — 84 franki, 
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w r. 1899 -- 72 franki; za owiec w 1890 — 108 fr., w r. 
1893 — 94 fr, i w r. 1899 — 96 fr; za cielęta w r. 1889 — 
87 fr., w r. 1894 — 112 fr. iw r. 1899 — 97 fr.; za trzodę 
chlewną, za 50 kg. żywej wagi, płacono w r. 1892 — 46 fr» 
w r. 1894 — 60 fr. i w r. 1899 — 53 franki. SR. 


KRONIKA POSTĘPU 


w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 


Tępienie łopuchy. Prof. Ramm przeprowadził doświadcze- 
nie z tępieniem łopuchy za pomocą środków chemicznych, 
a mianowicie siarkanu żelazawego i preparatu zwanego „He- 
derichtod* a wyrabianego przez fabrykę Heufeld pod Rosen- 
heim w Bawaryi. Roztwór 150/, siarkanu żelazawego został 
zastosowany przed obiadem przy ladnej pogodzie dn. 3 maja 
r. b., preparat wyżej wspomniany został rozpylony o godzinie 
6-ej rano tegoż samego dnia. Rano była silna rosa. Działanie 
siarkanu żelazawego okazało się silniejsze, bo już po 2 godzi- 
nach rośliny zczerniały. Po kilku dniach wyginęła łopucha 
zupełnie, obok niej zaś były uszkodzone i inne chwasty, jak 
naprzykład powoje. Po dziesięciu dniach obserwowano raz je- 
szcie działanie obydwóch środków i przekonano się, że na 
kawałku, gdzie stosowano siarkan żelazawy, łopucha była wy- 
niszczona bezpowrotnie, a na kawałku gdzie rozpylono proszek 
z fabryki Heufeld zaczęła ona wypuszczać młode listeczki 
i odnawiać się. Owies nie został przy obydwóch metodach 
uszkodzony. Wprawdzie można było znaleść pojedyncze liście 
zczerniałe od działania siarkanu żelazawego, nie wpłynęło to 
jednak ujemnie na dalszy rozwój roślin. Z tego doświadcze- 
nia wynika zatem, że używanie środków płynnych jest bar- 
dziej wskazane, tem więcej że proszek w czasie wilgotnym 
przyciąga znaczne ilości wody z powietrza i trudnym jest wów- 
czas do rozpylenia. Pamiętać jednak należy o tem, że propo- 
nowane dla tępienia chwastów środki chemiczne, niszezą prze- 
ważnie tylko łopuchę, inne zaś chwasty pozostają nienaruszone. 
Wszystkie trawy prawie rosną dalej jak najlepiej, przedewszyst- 
kiem owsik i perz, a prócz tego wiele innych chwastów. Na- 
leżałoby się też zastanowić, czy inne środki tępienia chwastów, 
z nich przedewszystkiem zmotyczkowanie, nie będą tańsze i sku- 
tećzniejsze od środków chemicznych. W doświadczeniu prof. 
Ramma zmotyczkowano część pola, na której nie stosowano 
żadnych środków chemieznych i pokazało się, że część ta była 
/zupełnie wolną od chwastów, podezas gdy na kawałku z siar- 
kanem żelazawym można było znaleść tu i owdzie dobrze roz- 
winięte chwasty. Wobec dobrego stanu nawozowego gleb w Niem- 
czech można tam siać rzadko, w Bonn naprzykład przypadają 
rządki przenicy i owsa co 32 cm; umożliwia to motyczkowa- 
nie a eeni diaa jednocześnie wyleganiu zboża, które czę- 
ściej się zdarza z podniesieniem ogólnej kultury w danej miej- 
scowości. Według obliczenia prof. Ramma wynosi koszt siar- 
kanu żelazawego 12 marek na hektar, koszt zaś motyczkowania 
6—8 marek. Wobec tego uważa się on za uprawnionego, wobec 
rozpowszechniania się metod tępienia chwastów za pomocą 
środków chemicznych. do przypomnienia rolnikom dawnych, 
niemniej jednak skutecznych sposobów, a z nich przedewszyst- 
kiem dobrego nawożenia, połączonego z rzadkim siewem rzę- 
dowym i starannem motyczkowaniem zasiewów. (Illustrirte 
landw. Zeitung, Nr. 62 r. b.). 


SPRAWY BIEŻĄCE. 


Konkurs kartoflarek. Komitet Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego podaje do wiadomości, że zapowiedziany na 
10-go października konkurs kartofłarek w Piekarach nie od- 
będzie się.. 

Zbiory tegoroczne. W sprawozdaniu węgierskiego mini- 
sterstwa rolnictwa oceniają zbiory tegoroczne światowe jak 


następuje: pszeniey 870—890 milionów hektolitrów (966—970 
mil. hl. w roku zeszłym), żyta 480—493 mil. hl. (567—570 
mil. hl. w roku zeszłym), jęczmienia 308—320 mil. hl. (324— 
330 mil. hl. w roku zeszłym), owsa 1085—1100 mil. hl. (1180— 
1140 mil. hl. w roku zeszłym), kukurydzy 979—992 mil. hl. 
(998—1000 mil. hl. w roku zeszłym). Przeciętną roczną kon- 
sumcyę ocenia to samo sprawozdanie na: 926— 958 mil. hl. 
pszenicy, 520—540 mil. hl. żyta. 327—346 mil. hl. jęczmienia, 
1101— 1143 mil. hl. owsa i 981—1005 mil. hl. kukurydzy. 

Jarmark na bydło w Gracu. Towarzystwo chowu bydła 
Pinzgau w Styryi urządza w dniach 23 do 25 września 1900 
w Gracu jarmark bydła rozpłodowego, na który zgłoszono 
więcej jak 200 sztuk rasowych wołów, buhai, krów i cielic. 


WYSTAWY. 


Wystawa okręgowa w Wadowicach. Za staraniem Towarzystwa 
rolniczego okręgowego w Wadowicach i e. k. Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie odbędzie sie dnia 3 października w Wadowicach wystawa okręgowa 
bydła rogatego, koni, owiec, trzody chlewnej, drobiu, oraz maszyn rolni- 
czych w połączeniu z wystawą owoców powiatowego Towarzystwa ogrodni- 
czego w Wadowicach. Na wystawie premiowane będą: 

A) Bydło: 1) Buhaje zdatne do chowu w wieku od 1-go roku po- 
cząwszy, 2) krowy cielne lub z cielętami w wieku od lat 3—7, 8) Jałówki 
od 1—3 lat. 

B) Konie: 1) Ogiery od lat 3 takie, po których się można spodziewać 
dobrych koni roboczyah, młodsze, o ile rokują, że bedą dobrymi reprodu- 
ktorami. Ogiery, które otrzymują subwencyę krajową lub rządową, o premie 
pieniężne ubiegać się nie mogą. 2) Klacze od lat 3 wieku i starsze ze źre- 
biętami lub stanowione, 3 letnie nie stanowione. Źrebice od 1—3 lat. 

C) Trzoda chlewna: 1) Knury zdatne do chowu, 2) Maciory star- 
sze z prosiętami lub bez, 3) Prosięta loszki lub knurki, o ile rokują, że 
będą dobrym materyałem hodowlanym. 

D) Owce: 1) Barany zdatne do chowu od '/,—4 lat, 2) Maciorki 
od !/ą roku do 6 lat, 3) Młodzież od '/, roku do 2 lat. 

E) Drób: Wyrośnięte koguty i kokoszki, o ile należą do gatunków 
i ras, które się odznaczają przymiotem niesienia dużo i dobrych jaj. 

Jako premie rozdzielane bedą nagrody honorowe, jak medale, dyplomy 
i listy uznania, oraz premie pieniężne w łącznej kwocie 2200 koron, a mia- 
nowicie: w dziale bydła — 1085 koron, w dziale koni — 650 koron, w dziale 
trzody chlewnej — 250 koron, w dziale owiec — 140 koron i w dziale 
drobiu — 75 koron. W dziale maszyn będą wyroby produkowane w powiecie, 
premiowane narzędzia i maszyny zostaną zakupione przez Komitet i sprze- 
dane w drodze licytacyi. Pomiędzy wystawców nagrodzonych w dziale owo- 
ców zostanie rozdzielone 4() dukatów, tudzież medale srebrne i brązowe 
i listy pochwalne. 

Uprasza się chcacych wziąć udział w wystawie, aby przynajmniej 
na dwa tygodnie przed wystawą zgłosili ustnie lub pisemnie w biurze To- 
warzystwa w Wadowicach ilość inwentarza, którą mają zamiar przedstawić. 

Wystawców owoców obowiązuje instrukcya rozesłana do gmin i stron 
interesowanych. 

Wystawa otwartą zostanie o godzinie 10-tej rano, przeto uprasza się 
o wczesne doprowadzenie okazów, najpóźniej o godzinie 9!/,. 

Prezesem wystawy jest p. Przecław ze Sławina Sławiński, sekretarzem 
p. Franciszek Grabowski. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Notowania targów krajowych, austryackich i węgierskich podane sa 
w walucie koronowej. 


Zboża. 


Z uważnego rozejrzenia się wśród notowań targów wszechświatowych 
wynika, że panuje ogólnie usposobienie dość silne w targu zbożowym. W Sta- 
nach Zjednoczonych na dwóch głównych rynkach w New Yorku i Chicago 
wyraźnie nastąpiła zwyżka. W Anglii usposobienie silne pomimo dość zna- 
cznych dowozów. We Francyi nie notują wprawdzie zniżki, lecz dowóz zboża 
zagranicznege nie opłaca się jeszcze. W Belgii i Holandyi niewielka zwyżka 
w pszenicy, żyto na tym samym poziomie. W Niemczech stan się mało zmie- 
nił. W Austryi usposobienie osłabło, dowozy znaczne i wskutek tego żądania 
nie mogły być zbyt wygórowane. 


Ceny światowe 


w markach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele 
gralicznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych: 


Pszenica: dnia *5/, dnia *7/, 
Z Amsterdamu do Kolonii . 170.50 170.50 
„ Chicago do Berlina 182.50 184.25 
Z Liverpoolu do Berlina 180.00 185.50 


508 
Pszenica: dnia 15/, dnia 77/, 
„ Nowego Yorku do Berlina . 183.00 183.75 
„ Odesy do Berlina . 178.25 179.50 
„ Rygi do Berlina 178.25 176.25 
w Paryżu z» 168 25 167.75 
Ż yto: 
7 Amsterdamu do Kolonii za paźdź. 146.50 146 50 
„ Odessy do Berlina . 157.00 157.00 
„ Rygi do Berlina ARE 155.50 155 59 
» Nowego Yorku do Berlina . 152.25 152 25 
sE| 
v . e a + 
=8| Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
SE) 
Kraków, . .... 18/15.20 — 17.50|13.40—15.00/13.21) —15.70/13.20 — 144! | 
Lwów. ...». | 16.15.20 —15.80/12.60—13 0 v12.8) —13.80/12.00) — 1250 
Tarnów ..... 14.16.00) —17.00/14.00 — 15.00.1300 — 140) 11.5) — 12.00) 


Podwołoczyska. 


12 15.00--15.89/11.80 - 12.3 ) 11.50 — 13.0 )/ 10 00 — 10.8) 


» rosyjskie [16.60 —17 10113.80 —14.2 100.09  03.00/09.09 —00.0) 
Wiedeń . . . .. 18 115.50 — 16.00|14,80—15.09/13.50 — 17.00/10.80 — 1 1.20 
Paani 1 iea 18115.00—15.20/14.00 — 14.30,12.00 — 1400/10.2) — 10.50 
Franar NE 18 16.80 — 18.50/16.00— 17.00 14.20 —16.09/12.30 — 13,50] 


Ceny w koronach 
za 100 kg. 


| . 
1450—10.40' 


DELENE 10 E 17 14.99 — 15.801 14.20 — 15.00 — 
Wrocław . . . . | 17/14.10) —15.8)|14.40—15,00,13.60 -15.4013 3) — 14.00 
POZDABA m.€ 17.14.20 —15.20/14.60 — 14 2013.5) — 14.60|13.5 — 14 69 


Ceny w markach | 
za 100 kg | 


Warszawa . .| 18) 5.50 | 4.20 -440 
Ceny w rublach | 
za korzec. | 


5:70 4.10-— 1.30 


Kukurydza. Kraków 24/VII, 00.00 —00.00 K.; Wiedeń 18/IX, stara 
10.40 — 10.70 K. Lwow 16/IX, 13.00 — 1400 K Tarnów I4/IX, stara 
16.00—1650 K., nowa 00.00 — 00.00 KW.. Peszt 16/IX, 12.00—12.40) K., 
Podwołoczyska 6/1IX, nowa 0000 - 00,00 K, stara 00.00 — 00.00 K. za 
100 kg. 

Hreczka. Kraków I8AX, 14.00 — 17.00 K., Lwów I6/1X, 17.00 — 
20.00 X. Tarnów 14/1X 16.00—18.00 X. Podwołoczyska 12/1X galic. 128) - 
1320 K., rosyjska 00.00—00.00 W. za 100 kg. 


Strączkowe, przemysłowe i okopowe. 


Groch. Kraków 18/IX. 17.00 — 24.00 K., Tarnów 14/1X — 16:00 — 
22.00 K, Wiedeń. 28/VLI, galie. 00.00 — 00.00 A., Lwów 16/1X, 1600 — 
21.00 K. , 

Fasola. Kraków 18/1X, 14.00 — 21.00 K. Tarnów 14/X, 1400 — 
17.00 K. 

Rzepak. Wiedeń 18/1X, 27.60 — 27.80 K., Tarnów 14/IX, 23.00 — 
24.00 K.. Kraków 24/VII, 00.00—00.00 K., Lwów 16/IX, 26.30 —27.00 K., 
Podwołoczyska 6/1X, 00.00—0000 X. za 100 kg. 


Kartofle. Kraków 18/IX, 2.80 — 3.20 K., Tarnów 14/1X, 4.00 — 
4.40 K., Wiedeń 18/VH, 0.00—0.00 KW. 


Chmiel. Saatz 13/1X 040— 000 K. Norymberga 13/IX zwyczajny 
70—92 mk.; górski 95 — 110 mk; wirtemberski 103— IŻU mk. Lwów 16/1X 
75—77 K. za 50 kg. - 


Produkty zwierzęce. 


Woly. Wiedeń 18/IX, węgierskie prima 74—78 K.,- secunda 66 —72 
tertia 57—65 W., wyborowe 00—00 K, galicyjskie prima 74—76 «, se- 
cunda 6—73 K, tertia 60 —65 K., wybwowe 0U —00 K. 

Nierogacizna. Wiedeń 18/1X, prima 87 -89 X., średnie i stare 80— 
85 K., lekkie 72—78 K., a młode 68 — 86 K.. Peszt 18/IX, stare ciężkie 
97—98 K., średnie 00—00 K., młode ciężkie 96 — 97 K., średnie 97 — 
99 JC., lekkie 96—97 K za 100 kg. 

Masło. Wiedeń 16/1X, najlepsze deserowe 2.40 — 2.80 K., wiejskie 
2.20- 2.40 K., zwykłe targowe 1-80—2.00 K , Kraków I8/LX, targowe L 60— 
2.00 X. za 1 kg. Hamburg 0/1X, stołowe 1 klasy 113 — 121, IL kl. 000 — u00, 
galicyjskie 000 — 00U marek za 10U tg. Berlin 15/1X, dworskie i spółkowe 
prima 112, secunda 108, tertia 103, galicyjskie 000-000 marek za 100 kg 

Jaja. Wiedeń. 18/1X, prima 35 — 35, secunda 35—37 K., konserwo- 
wane w wapnie 37—39 sztuk za 2 K., usposobienie spokojne; Kraków 18/1X 
2.40—3.20 K. za kopę. 


Spirytus. 


Kraków 18/1X, z opłatą na 90" K. 168, na 75° K. 128 za hekto- 
litr. Lwów. 16/1X gotowy KM 19.10 —20.00 loco za 50 litr. 


| Redaktor Dr. Stanisław Kozicki. 
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Dr. Adam Krzyżanowski. 


ETOD NTE ROLNICZY. 
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KONKURS. 


| Komitet e. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
| ogłasza niniejszem konkurs na 5 kurników zarodowych, a mia- 
nowicie: na 3 kurniki kur rasy „Langshan* i 2 rasy „Zie- 
lononóżek* (rasy krajowej) pod następującymi warunkami: 

1) Kurnik składać się będzie z 20 kur i 2 kogutów. 

2) Otrzymujący kurnik zarodowy zrzeka się trzymania 
u siebie w ciągu 3 pierwszych lat kogutów innej rasy. 

3) Dla uniknięcia chowu w pokrewieństwie, hodowca 
obowiązany jest otrzymane koguty po roku zamienić z innym 
kurnikiem, przez Komitet utworzonym. 

4) Otrzymujący kurnik obowiązany jest w ciągu pierw- 
szych trzech lat raz jeden oddać do rozporządzenia Komitetu 
bezpłatnie 10 par t. j. 10 kogucików i tyleż kokoszek w kur- 
niku zarodowym wychowanych i to w wieku 3 miesięcy tylko 
z kurcząt najwcześniejszych. 

5) Gdyby Komitet nie odebrał wyżej wspomnianych 10 
par w pierwszym roku, to ma prawo odebrać je w latach 
następnych. 

6) Kurnik zarodowy podlega nadzorowi i wskazówkom 
delegata Komitetu. 

1) W razie niedotrzymania warunków konkursu, kurnik 
zarodowy może być odebrany i oddany komu innemu. 

8) Po dotrzymaniu warunków konkursu i upływie lat 
trzech kurnik przechodzi na nieograniczoną własność hodowcy. 

9) Wszystkie sztuki w kurniku zarodowym normalnie 
wychowane, a przez Komitet do dalszej hodowli nie odebrane, 
może hodowca w pierwszych trzech latach sprzedawać z uży- 


waniem dodatku, że sztuki pochodzą z subwencyjnego kur- 
nika zarodowego Komitetu e. k. Tow. rolniczego krakowskiego. 
10) Kurnik zarodowy może otrzymać tylko członek To- 
warzystwa rolniczego i taki hodowca, który: 
a) kury utrzymuje w murowanym budynku; 


| b) przez władze udowodni, że w ostatnim roku na miejscu 


nie panowała żadna choroba drobiu; 

c) weźmie na siebie obowiązek częstego i dokładnego dezin- 
fekowania kurnika. 

Podania należy wnosić najdalej do 1-go listopada 1900 r. 
do biura Komitetu e. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
(w Krakowie, Basztowawa l. 6). 

W Krakowie, dnia 14 września 1900 r. 

Z Komitetu c. k. Tow. roln. krak. 


NNNCC<NNNNN 
LIST OTWARTY 


do pp.: Karola Vacka z Lissy, Fr. Melichara i J. Gerwinki z Pragi. 


Panowie rozpowszechniają zapomocą listów i anonsów 
w gazetach fałszywą wiadomość, że w konkursie pługów, który 
się odbył dnia 25 i 26 lipea r. b. w Żurawicy w Galieyi, 
moje pługi nie wytrzymały konkureneyi z pługami przez panów 
wyrabianemi. Ponieważ nie brałem udziału w tym konkursie 
ani bezpośrednio ani p: średnio przez zastępeów, co potwierdził 
kierownik wystawy w ŻZurawicy, p. Karol Janeeki, admini- 
strator w dobrach Księcia Sapiehy w liście z d. 11 sierpnia, 
proszę zatem o zaniechanie na przyszłość rozpowszechniania 
podobnych, niezgodnych z prawdą wiadomości. 


Rudolf Sack, — Lipsk Plagwitz 
Wiedeń Il, Nordbahstrasse 36. 


KRAJOWA WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 


w Dublanach koło Lwowa. 
Półrocze zimowe rozpoczyna się dnia 23. września, 
wykłady zaś dnia 1. października. 
Bliższe szczegóły co do warunków przyjęcia i pobytu 


w Dublanach, udziela Dyrekcya. 
Frommel, Dyrektor. 


i 
U 
Miki 


Lokomobila benzynowa „OTTO“. | 


Najprostsza i najtańsza siła popędowa dla każdego wła- 
ściciela ziemskiego i rolnika. 

Nie potrzeba ani wody, ani maszynisty: 
Dzięki uwolnieniu benzyny od podatku i małemu zużyciu 
benzyny daje ta lokomobila najtańszą siłę popędową. 

Wszelkie niebezpieczeństwo ognia wykluczone. 
LANGEN 8 WOLF, Wiedeń X, Laxenhurgerstrasse 59. 
Oryginalne motory »OTTO« gazowe i benzynowe. 


Słynne na całym świecie z powodu prostej, trwałej konstruk- 
cyi i małych kosztów ruchu. 


Godne polecenia dla wszystkich młynarzy. 
Zastępca w Krakowie M. Peterseim. Fabryka maszyn. 


(4—24) 


Zarząd dóbr Bieżanów 
poczta, stacya kolejowa i telegraficzna Bieżanów 


poleca do siewu: 
Żyto „Petkus“ bardzo odporne, pomimo niekorzystnej aury zimowej 
wydało po 149 z 1 morga po WNE Kor. 22:— 
Żyto „Montańskie* również bardzo odporne na niekorzystne zmiany 
y >. I w y 
powietrza. Długa słoma; plon po 12g z 1 morga po Kor. 20*-- 
Pszenica „Ostka“ ulepszona, nadzw. plenna i wytrwała po a 21— 


Pszenica „Banatka* z oryg. wysiewu, bardzo plenna , a 22— 
Ceny rozumieją się za 100 kg. netto, loco stacya Bieżanów. Worki po cenie 
własnego kosztu. — Na żądanie próbki franco. (4—5) 


ie ulega wątpliwości, 


że przez tysiące bezstronnych rolników 
za pierwszorzędne uznane: 
żyto BAHLSENA „Tryumf“ 

» BAHLSENA „Imperial“ 

» BAHLSENA „Elite* 

» BAHLSENA „Waza Tryumf“ 
pszenica BAHLSENA „Perłówka* 


a są do nabycia tylko u hodowcy 
w gatunku prawdziwym i oryginalnym. 


W własnym interesie proszę zażądać 


jj Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena. 


Dom rolniczo-produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie. 
Biuro nadawcze ulica Karmelicka 21 — Magazyny 23. 


k 
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KREZOLINA 


ulepszona Kreolina 
najtańszy, w roztworach nietrujący 


Środek dezynfekcyjny 


przy parehach, świerzbie, świerzbie pecino- 
wym u koni, grudzie, zarazie pyska i racie, 
do czyszczenia zakażonego odzienia, pokoi 
chorych, obór, wagonów do przewozu bydła, 
rzeźni, do zlowania padłych zwierzat, dołów 
kloacznych i t. d., nadaje się doskonale do 
tępienia wszolkich zwierzęcych pasożytów, 
pcheł, wszy i t. d. i do wygubienia pluskiew 
w mieszkaniach. 

25 kg. K. 82, 10 kg. K. 14, pakiet po- 
cztowy b kg. brutto K. 7. Flaszka 1kg k. 2 

Flaszka na próbe z 400 gramami K. 1. 


Franc. Jan Kwizda 
e. k. austr. węg., król. rumuń. i ks. bułgarski do- 
stawca dworu, Aptekarz okręgowy. Korneuburg 
pod Wiedniem. 


jeneralny zastępca fabryki motorów i lokomohil w Marienfeld 
Wiedeń VIll/2 Josefstadterstrasse 64, 
naprzeciwko dworca kolei miejskiej »Josefslidterstrassec. 
naftowe, benzynowe, spirytusowe i ga- 
zowe motory i lokomobile. 


Wykluczone niebezpieczeństwo 
ognia i eksplozyi! Natychmiastowe 
puszczenie w ruch! Najlepszy i naj- 
tańszy motor! — Odpowiednie dla 
celów rolniczych, przemysłowych 
i l. d. Kompletne garnitury do 
młocki! Młocarnie Hofhera 
i Schrantza. Wiedeń, X. 


Gwarancja najdalej idąca. — Korzystne warunki wypłaty. 


Cenniki darmo i opłatnie. (10—12) 


s ZN mk 


Pod gwarancyą 
czystej krwi świnie wielkiej białej angielskiej rasy 


„YORKSHIRE* 


Potomstwo tylko po importowanych i odznaczonych najwyższemi na- 
grodami rodzicach, nadzwyczaj szybko rośnące, płodne i bar- 
dzo łatwo się tuczące, szczepione przeciwko róży wągli- 
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym wieku, począwszy 
od 10—12 tygodni (waga w tym wieku około 20—30 kg) 
wysyła za pobraniem 


Dominium Zinkau Folwark Zitin, 
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach. 
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Bibułka odznaczona najwyższą nagrodą na wystawie Światowej w Paryżu 1900. 
Tutki cygaretowe odznaczone złotym medalem na wystawie przyrodn.-lekarsk. w Krakowie 1900. 


Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie okazy tutek. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
oraz tutek cygaretowych 


„NORIS“ 


WŁADYSŁAWA BEŁDOWSKIEGO 


magistra farmacyi i chemika w Krakowie. 


Dla łatwego wyboru tutek polecam: 


Tutki białe »Noris« ie 
| do tytoniów 
2 2 rk, s watą lekkich 
„ kukurydzowe »Mais Numa« | 
ja i specyalnych 
5 at »Maïs Albert« RZE 
M pa »Mafs de Paris« 
s »Mafs Wallis« | do tytoniów 


» 
„. egipskie »El Maur« 
»Offic. Club« 
Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T 
palących papierosy, wprowadziłem tutki „NORIS“ udoskonalone, tem się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 


| specyalnych 


» » 


smacznie wypalić. - 

W ogóle zwracam uwagę na tutki białe „NORIS“ i kukurydzowe, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zmianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają wsku- 
tek tego do kaszlu. 

Liczne tznania, jakie ciągle odbieram, są najlepszym dowodem niepospolitej jakoś.i moich wyrobów 


Do nabycia w handlach i trafikach. 


Wyłączny skład na Lwów i wschodnią Galicyę: W składzie osobliwszych gatunków 
tytoniu i cygar, ul. Karola Ludwika. 


Z wysokiem poważaniem 


Wł. BEŁDOWSKI, magister farmacji i chemik. 


PP. Kupcom i Cukiernikom polecam worki papierowe i pudełka na cukry 
po cenach bardzo niskich. 


Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa Rolniczego krakowskiego. — W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa Filipowskiego. 


